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W Sobotę 


Wspomnienie. 


Tam za górą kędy wisze, 

I wybuiałe olszyny , 
Przyiewne robią zacisze 

I wdzięczne cienią doliny; 
Gdzie tocząc czyste krzystały, 

Strumyk w swym biega szeleści , 
Wietrzyk z listkiem rózy biały 

Łagodnie igra i pieści. 
Kędy w zieloney gęstwinie, 

Słowik miłym głosem kwili, 
Tam ia o wieczorney chwili, 

Siedziałem przy mey Hal:nie. 
Szczęsliwy, wtenczas — kochałem 

Bóstwo w postaci dziewivy, 
Szczęście moie wyczytałem , 

W rzucie niebieskiey rzeniey. 
Miłośó nadzieia karmiona, 

M iym mnie ogniem trawiła, 
Dobroó płynąca z iey łona, 

Rozkosz w mym sercu szczepiła, 
Niestety |! losów przemiany, 

Zacmiły szczęscia promienie, 
Zniknał przedmiot ukochany, 

Zostało tylkó wspomnienie, 


: 
POOLE 


Obraz Rodziany. 
przez 
Pielgrzyma z Tęczyna. 

( Dokończenie) 


Widzę że wszystkie ruchomości mciego 
dohroozyńcy, przechodzą w cndze nabycie; łzy 
płyną z moich oczu, a siostrzeniec i synowi- 
6a, patrzą na to ozięble; choociwż za Życia 
śwego, obsypywał ich dobrodzieystwewy, i 
Cały nieruchomy maiątek zapisał dla nich. 

* Niewyszło pół godziny; prawie myślałem 
PE: kiedy mnie naraz uderza głos sądo- 
ego sługi: „Obraz w wyzłacanych ramach, 


za złotych sześć|,, Kto da więcey? „Spoglą- ` 


De 76. 


8. Lipca 1820: 


dam. Wielki Boże! Obraz ich wuia! ich do- 
broczyhoy |... Seroe:żalem soiśnięte , żaled- 
wie mi nie pękło. Jestem dosyć biedny rze- 
hłem sobie w duchu; sześć złotych są dzić 
moim całym wmaiatkiem. Ależ ten obraz , 0- 
braz człowieka, który mnie wspierał, który 
się moa opiekował.... Nie, nie dopuszczę, 
aby miał paśdz na cudze ręce. Daię sześć 
złotych i pięć groszy, — obraz mi przysądza- 
ia. — ; 

, Z amiesieniem zdeymuię go ze ściany, 
nie mogąc Się utrzymać od całowania ze łzami 
tych nst nśmiechaiących się do mnie, rak co 
mi tyle razy podawały wsparcie oycewskie, 
Uuoszę go do chatki, ktrey miał być dożywo- 
toig moią ozdobą. Lecz w przenoszeniu u- 
ważam jakiś w nim ciężar niewłaściwy. Chcę 
go przybić do ściany, gwożdź się ngina, io- 

raz spada. Podnosz? troskliwie, płótno w 
tyle obrazu rozdarło się cokolwiek , sposirze= 
gam paczki z pieniądzmi. Dobywam iednę; 
otwieram, złoto - liczę -sto dnhatow|!.. drugą, 
trzecią, to samo, Znaydnię wszystkich daie- 
sięć, krótka rachuba:... tysiac czerwonych 
złotych: Sądź Pan o moiem podziwienin|.. 
Wiszystho było tak sztucznie nłożone, że gdy- 
by nie ten przypadek, iż obraz spadł ze ścia» 
ny, paio bym czego był dociekł, 


i nieba! wykrzyknąłem, przyglądaiąć 
się z osłupieniem memo sharbowi!.. Co za 
*zozęśliwość | Marysia będzie moiąl.. O! 


peczciwe „Panisko, nietylko widzę za ży» 
cia, lecz i po śmierci ieszcze, dobrodziey- 
stwa wyświadczasz?... Jakże ten obraz po- 
dobny ięst do ciebiel... Tak, to on... to 
móy opiekun|... 

„Tu nowa myśl mnie trapi. — Mogęż ia 
te pieniędze nazwać moią własnością ? prawda 
że obraa kupiłem, lecz danożby go za sześć 
złotych, gdyby wiedziano że on w sobie 1000 
dukatów zawiera!... Nie, nie, przywłaszczać 
ich sobie nienależy , trzeba ie oddać następ- 
eom Półkownika ... Biadną Marysiu, nie bę- 
dziesz moją żoną!., 

Kiedy te smutne uwagi zsymnia mnie tro- 
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skliwie, spostrzegam na padłodee małą kar- 
tecehę, dosć starownie złożoną. Zdeyimuie, 
Otwieram, i czytam nastepne słowa :- 

„Znam moich sukcessorów ; sprzedadaą 
eni obraz dobroczyńcy, bo gdyby w ich mo- 
cy było , toby i iego sprzedeli byli za życia. 
Jeż!'i więc sa tyle niewdzięczni, że to uczy- 
niş., pieniądze w nim nkryte staiz się nieza- 
przeczoną własn*ścią kopuiacego. O! gdyby 
tylko mogły póyść w dobre ręce. —“ 

Władysław **,,,,... 

List ten wraca mi życie. Mogę więc z 
dobrem  somieniem zatrzymać wszysiko dla 
siebie. Ożenię się z Marysia |.. — Nazaiutrz 
ish dzień, bieguę do Pana Czamary. — „Cóż 
wtQ zuowu porabiasz ? rzecze do mnie głosem. 
„wzgardzaiacym. — Przychodzę powmówić mie- 
„c0'z WPanem — Nie mau z tobą nic do mó- 
„»%lenia. — Strasznie też WPan dmiesz w ten 
»s8wóy-foswsrozek!.. — Fołwarczek , folwar- 
„czek ? Patrzcie no? Pędzibieda nie maiący 
„trzech groszy.... — A kiedy żeś to WPan 
„liczył móy worek ? — O! w sawey rzeczy, 
„bo i ty w nim oddawna zapewne iuż nic nie- 
'„liczysz. To iednak nie przeszkodzi WPanu, 
„do wniyścia zemną w układy o ustąpienie 
„Swego folwarka, ieśli masz walą gę sprze- 
„dać. — Może na papierowa monetę. — Na 
ńważnue złoto hollenderskie, ubrączkowe — 
„Biorę cię za słowo; i nawet kupisz tanio. — 
»„Wieleż WPan żądasz? .— Z: całym sprzęża- 
siem, wyiąwszy woły na handel, 16,000 zło- 
„tych Polskich. — Zgoda, rzecz między nami 
„tak dobrze iab skończona — Mamie więc 
„postać po Notaryiosza? spyta mnie z przedrwi- 
„waniem Alexy? — z cełey daszy. —Ale, 
„„ałe; on ta iest właśnie a Pana Karabelewi- 
cza mego sasiada, — A więc idzmy do nie- 
go—'* Pan Czamara śmieie się ze mnie do 
„woli, w tym Notaryiusz przechodzi —,,Panie 
„Notaryloszy rzeknie Alexy,’ oto iest młody 
„paBicz, który ma chęć kupienia wego fol- 
„„watoskn, i gotowka obiecoie zepłacić; bądź 
„Wan łaskaw spisać dzieło sprzedarzy. 

Notaryiusz niedaie się dwa razy prosić, 
sporządza uhład, i Alexy podpisuie. Ja nge 
wzaiem toż samo czynię z nie małem oba po» 
dziwieniem. „Piotrze, odezwie się do mnie 
„Notaryiasz, nie dosyć ześ podpisał teraz trze- 
„ba zapłacić, — Otóż tu sęk, rzecze Alexy, 
„Śmieiąc się całem gardłem — W prawdzie te- 
„Taz uważam, że tiochę iest ga drogi. — Za- 
„płać, zapłać, — Dziesięć tysięey, to nie 
„piechotą chodzi. ` Daycież mi parę dai czasu. 
„— Nie, nie, żadnych wierzytelstw , tu trze- 
„„ba gotowizny. — Nieohże więc i tak będzie, 


„lecz 'pod warunkiem; że Pan Notearyinsz, 
„spisze nadto malenki układ, przez który P. 
„Alexy zapewni posiadanie swey córki , 
„skoro mn tylko zapłacę. — ©! co z teystro- 
„ny, znaydziesz mnie niezawodnie powolaym, 
„Tzecze smieiąo się móy teść niewierny, nie- 
„wiele na to ważę. —ć : 

Ne Qwczas dobywam trzosa, i wysawam 
osiy półk wowiuterkich kiollendrów na stół. 
Alexy i Notaryiusz usta pootwierali i wdałoim 
stę że są we Gnie. (Opowiadam *króiko calg 
tę'okoliozność; i pok zuię Orez pismo Pana*.... 
które wi zabespiecza własność tysiaca duka- 
tów. — „Zacny Piotrze, ( rzecze do maie 
„Notaryiusz zdeymuiac ezapkę, ) cieszy mnie 
„twoie szczęscie. Jestem odtąd na nsłagi. 
»WPana Dobrodzieia.... — Panie Piotrze ode- 


mi 


„zwie się Alexy, ozyniao mi akłon niski, gas | 


„pewnić WPana mogę, iż zawsze byłem dla 
„niego zrzetelaym szacunkiem i poważeniem. 
„Mawiałem często, iż iesteś godnym chłopcem 
„i że.. Bez tych wszystkich ohrzędów Wiel- 
„możni i Mnie Wielce Mościwi Panowie Do- 
„„brodzieie; Znaim ia łaskę ich dla mnie oso» 
„bpliwie szanownego oyca Marysi; pamiętaiae 
„ową przyjemna chwilę, zamierzonego błogo- 
„slawieństwa....* 

Uunład ślabny piornnem stanął, i Marysią 
we dwa tygodnie uyrzała we mnie swego mał- 
żonka. Wieść tę niebawnie rozgłoszono po 
całey okolicy. Mapróżno choiwarodzina Pół. 
kownika, zapozywała mnie do Sgda. Uznano 
we moie prawego posiadacza maigthka, a ich 
shárano na koszta prawne. Niewdzięczoość i 
łahowstwo na śmiech powszechny zasłużyły, 
— Zostawiliśmy tescia w posiadaniu folwarcz- 
ka. W sąsiedztwie iego nabyłem trzy dzie- 
dzictwa szlachechie, i wystawiłem sobie tem 
dowek, w którym żyiemy szczęśliwi z wspól- 
nego handlu wołmi. 

Wizerunek Pana*,...przez całe życie mo- 
ie lubą dla mnie będzie pamiątka, a przestro- 
ga dla sakcessorów; aby po śmierci dobro- 
czynców, ostrozniey się obchodzili z ich ob- 
razami, 

Lp 


Opisanie Bukowiny, topograficzno - staty< 
styczne. 


( Ciąg dałszy, ) 
Adwinistracya bankowa, myta drogowe- 


go, i dochodów tabaki i tiatinu sostaie pod 
władzą Administracyi ustanowioney we L wo- 
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wie, W Czerniowcach iest Tnspehtor 
bankowy i Komora cłowa. Pogrenicznych urzę- 
dów cłnwych w Bukowinie iest 7, drogo- 
wych to. Wszystkie te dochody pobiernia się 
podług systematu zeprowadzonego w innych 
Prowincyiach Niemieckich, tylko eo do Wo- 
łoskiego wina doznaie Bnkowina tego dobro- 
dzieystwa, iż takowe chociaż iest zagranicz- 
Ne sprowadzać może ben paszportów, za samą 
tylko opłata cła ustanowionego. 

Dochody kraiowe stanowią podatki, do- 

ody pieniężne z dobr skarbowych, dochody 
bankowe z myta, żup solnych, dochodow la- 
$owych i tax za wyczyszczenie, 

Podatki dzielą się: na podatki pod Rza- 
dem Toreckim zaprowadzone i na podatki ed 
owego czasn przyrosłe. Do onych należą, 

1 Alodialny czyli podatek domini: 
Balny, który posiadacze ziemi, opłaesją pe 
to od 100, od dochodów dóbr swoich, po- 
dług fassyi z roba 14785.. 

2. Konirybacyia, czyli podstek fa- 


miliyny„ Który zastępnie mieysce podatków ' 


o Eni grantowych, do niego przydanych 
est wiele innych iaħo to: relucyia czyli wy- 
Ragrodzienie zasiano Sarvice, Quartiers 
dodatek podatkowy Czardaqnuen, roboczy, 
€zyli pańszczyzniany. 
Dodatki podatkowe , które pobieraia się 
ed rozmaitych blass mieszkańców Bukowiny , 
sẹ rozmaite, i następuiącymru sposobem Mlassy- 
kowane. 
a) Exszlaobta potomkowie nieszlachec- 
hi-h rodziców ) przez ożenienie się z 
córkami Maseytów (szlachty) nie na- 


leża do Stana wieyskiego, wszakże 

Żadney własności nie  posiedaią, pła- 

ca . ; e Ę . 6 ZR. 3o kr. 

è) Meszczanie . , 4 —  5—: 

e) Włoscianie bez róznicy 4— 5— 
d) Żydzi zatrudniający się rol- 

nictwem . ń >  Am— 5— 

e) Inni żydzi. 3 : +. 12 — 40 — 

J) Dzierzawcy oałych dóbr . 15 — 20 — 
< — rzeczy poiedyn- 

szych  . + b 1.15 — 10 — 

£) Rzeczywiści rzem'eślnicy . 7 — 10 — 

tah zwani partacze . 5— 25 — 

hy Lipowanie i i nao a oE 

« ©) Znaczni kapcy i bandlarze*11 — 10 — 

Mnieysi hnpcy. . . « 7 — 40 — 

k) Ormiianie. . z . 11 — 10 — 

£) Szynkarze po wsiach. 4 — 10 — 


e Desetina czyli podatek od pszczół 
1 werogacizny, który płaci się od każdego 
Bia i od hażdey sztaki nierogacizny po 12 Ar. 


i Rassura (kartkowe) po 6kr. Boiary i 
M»ssyci płacą tylko połowę; klasztory zaś, 
rzeczywiści Popi , i hościelui spiewacy, SĄ 
od teg: podzthu wyłączeni. 

4. Gostina ozyli -podatek ed owiec i 
kóz, płaci się pa 5 kr. od sztuki, kiedy w 
krain zimaią , ieżeli zaś zimaią w Mołda- 
wii płaci się tylko po 3 kr. a Rassara 
(kartkowe ) po 6 kr, 

5. Vulpe krecznnułiu, czyli poda- 
runek od skór lisich , który za rządu Turec- 
kiego przeznaczony był na dochód dla staro- 
sty Czerniowieckiego , i w natorze się odda- 
wał, potem zaś został zpieniężony. Ta danie 
na pobiera siętylkoz obwodn Czerniowiec- 
kiego i iedney części Wiszniohiego, i 
składa się ze stałych dochodów 621 ZR 36 kr. 

6. Salerit, czyli podatek solny, któ. 
ry pod rządem Tnrechim nałożony był w ob- 
wedzie Czerniowieckhim, isko wynsgrodzenie 
Mołdawskiego solnego dochoda dla tego, iś 
ów obwód oddalony od okna, a blizszy żup 
Pokuckhich w Galicyi nie pobierał z tamtad 
żadney soli. Ten podatek wyneszacy 55o ZR. 
iest tnkże stałym. 

Kaldarit, czyli podatek kotłowy, 
Który ód każdego gorzałozanego kotła płaci, 
się po 5 ZA. 30 kr. du 

8. Shładha dla Kambiaturzystów 
htóra od k:żdey podańczey rodziny poożątho- 
wo opłacała się po i5, teraz zaś po 20 kr. . 
przeznaczoną iest na nposażenie Kambia- 
turzystów, którzy dla ochrony poddanych 
obowiązani sa stać z gotowemi zaprzęgami ną 
stacyi głównego gościńca, i pewna il ść koni 
z parobhami i wogami utrzymywać, za to zaś 
prócz pobieramia zaprzęgowey opłaty, pobie- 
raig ieszcze roczney pensyi po 400 de. 600 
ZR. za którą wozić maią forszpanem osoby 
wJyskhowe i cywilne. 

Dla spisnnia ilości rodzin, pszczół, ko- 
łów, i bydła podatkowego postanowiono 112 
podsthowych komisarzy, którzy rodziny i ow- 
ce w miesiącu Wrześniu; kotły w Kwietuin, 
pszezoły i nierogaciznę w miesiacn Lipcu, co 
rok spisnia, do czego maig właściwa instrnk- 
cyię i pobiersia rocznie po42vo ZR. na a- 
trzymanie. 

Sa ieszcze inne nowo zaprewadzane nad- 
porządkowe podatki, które na Galicyię nało- 


Żono. ( Dokończenie nastąpi. ) 


O słoniu w Genewie. 
Znaiome zdarzenie ze Słoniem w We. 
necyi ponowiło się teras w Genewie. 
) z 


=" gou „= . : 


Słoń, którego tamże przez kilka tygodni po- 
kazywano i który z poczatku zdawał się bydź 
powolnym i rozstropnym , w kilka dni, może 
z tęsknoty stał się n espokoynym tak, że iego 
przewodnik zaczął się obawiać i chciał go 
zaprewadzić do Lou sann y, gdzie się go spo- 
dziewano; ndał sięz nim więc w pochód, atoli 
przy oznahach niecierpliwości i uporu. w 
półgodziny rozgniewał się na swego prze- 
woduika (cornae ) obszedł się z nim zle, n- 
ciehł ma i powrócił do Genewy. Powrót 
słonia rozniosł po wiescie boiażn i trwogę; 
przybywszy bowiem przed sklepy wodek, za- 
trzymał się i groził wyłamaniem drzwi. Z 
wielkim strachem ndałó się nakoniec, że go 
złapano i zaprowadzono do Bastionu de 
Hollande, gdzie został zamknięty, atoli 
właściciel tego zwierzęcia zwatpiwszy o ugła- 
shania jego i obawiaiac się ponowienia wy- 
padku iaki się zdarzył w Weneeyi, żątał 
żeby go zabito. Wytoczouo więc działo a 
pierwszy wystrzał powalił zwierza na zięmię. 
Własciciel! ntracił 25000 ZR., które mu przed 
kilku dniami wprzód za niego dawano. 


Siła teraznieysza lądowa i morska Mo- 
carstw Europeyskich. 


Dziennik Towarzyski Wiedeński podaie 
siłę lądowa i morska Mocarstw Europeyskich, 
"tak podozas pokoiu iak i woyny podług naynow- 
szego wyrachowania iako to: w czasie pokoiu 
wynosi siła ladowa 1,798,504 ladzi w czasie 
woyny 3,608,000 tysięcy. Siła morska 462 
okrętów liniiowych, 370 fregat i 2000 mniey- 
szych okrętów woiennych. 


Odkrycie szczątków galery Fenicyian 
na Przylądka Dobrey Nadziei. 


Na Przylądku dobrey nadziei przy 
kopaniu w głębokiey piwnicy, odkryto sziukę 
drzewa z okrętu ceedrowego. Muiemaniem iest, 
Że to są szczątki galery Fenyocyian. ( Od- 
krycie to byłoby bardzo ważnem, i stwier- 
dziłoby okrążanie w starożytności Afryki, 
htóremu tak długo zaprzeczano. Jak wiado- 
mo podługHero dota IV. roz. 4 Egipski F'a- 
raon Necho nekazałokrażenie owo Fenioy- 
ianom na Óto lat przed Chrystusem.) 


Teatr w Lwowie 


Wystawiano 3. Lipęa na dochód P. Kru- 
piokiego drama w 5 aktach przez F. Krattera 
napisanego: Nataliia i Mężyków. Głów- 
ną treścią te9 sztańi iest sprzysiężenie się na 
Pińtra Wielkiego. Xiaże Czawanski i Hetman 
Kozaków A miłka człowiek dumny í niespor 
hoyny był n:czelnikiem spisku, zaimyslał Cara 
zgubić, i inay Rząd wprowadzić. W ego 
łagodney córcę Natalii kochał się Męży- 
ków, i iah nayrychley pragnął wniyść z nią 
w związki, małżeńskie. Niepamiętny Amil- 
ka na inue stosanki iedynie swoim zamięrem 
zaięty, stara się kprzystao z miłości Natalii 
i wraz z nią wciagnać oraz Męzykowa do 


„rokoszu. Używsiao podstępu, iahoby się Piotr 


iaż od dawna kochał w Natalii, wznieca 
zazdrość w Mężykowie, który gniewem 
nniesiony pomimowolnie wpisuie się do li- 
sty spiskowych. Podobnie podchodzi Nata- 
liie, która moiema że kontrakt ślubny pòd- 
pisuie. Po tym niegodziwym postęphu wysy- 
ła w nooy Swoich stronników do pałacu Pio- 
tra, iaż czyha ną iego życie ręha zbóiecha, 
gdy wtem wpada Męzyków, niesie prze- 
strach pomiędzy rokoszanów i ratuie swoiego 
Cara. Następnie sad na winnych, odkrywa 
się intryga, przyiazń Piotra ocala Mężyko- 
wa, lecz międzyionemi skazana tażkę na śmierć 
Nartaliie. Dopiero gdy Amiłka na rusz- 
towaniu iey niewinność odkrywa zostaie uwol- 
nieną ,i uszozęśliwionemu kochankowi powró- 
oona. Ta sztaka nie iest bez zalet, pominaw- 
szy niektóre pomnieysze wady, zaymuie nas 
tak śwoiemi morałnemi obrazami, iakoteż roz- 
msitemi charakterami. Jeżeli z iedney strony 
obarża nas widok niespokoynego poddanego, 
nieczułego oyoa i niegodziwego człowieka, 
zachwyca nas natomiast gorliwy o dobro po- 
wszechne Monarcha, iah mocną się nbiega za 
przyiaznią , i iak drogą iest mu ta onota. Wi- 
dziemy kochanków stałych, których tylko nies 
porozumienia na nieiaki czas od siebie odda- 
Iaią, ażeby potem z tem większą mocą swo- 
ia miłość czuć nmieli. Kogoż nie pornszy 
Serdziuków nadworny błazen Cara? iak 
cierpliwie na pozór znosi swoie nieszczęście, 
lecz także iah wielka mu boleść to udawanie 
sprawia. Gdyby ieszcze należyte obrobienie 
tey sztucę towarzyszyło, możnaby ią sprawie 
dliwie do rzędu lepszych położyć. 


EA 
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